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Z  p rzese łk ą  p o cz to w ą .
Rocznie. . . 24 złr. I K w art.. 6  złr. — c. 
Półrocznie. 12 „ | Miesięcz 2  „ 25 „

m r *  Ajencje, u których zagranicą i we 
Lwowie na KRAJ prenumerować można, 
wymienione są powyżćj

Upraszamy o wczesne nad- 
sełanie preuumeraty w celu 

oszczędzenia nam nawału pracy przy koń
cu kwartału.

cowników, konsumentów, kapitałów ma- 
terjalnych i umysłowych.

Inaczój zupełnie idzie sprawa z rzą
dem. Każda zmiana ministerstwa, ka
żda chwiejność rządu w polityce za- 
granicznśj, a tak często niestety po
wtarzająca się, dotkliwie odbija się 
na tych nieszczęśliwych, pozbawionych 
wszelkich praw i jakichkolwiek gwa
rancji.

Czasy Belcrediego były najsympa
tyczniejsze dla emigracji naszej w Ga
licji. Wejście Beusta stało się powo
dem wyrzucenia kilkudziesięciu mło
dzieży za granicę. Panowanie Giskry 
chwiejno-tymczasowe, wyrywało od cza
su do czasu z pośród tułaczy ofiary. 
Po przyjściu do władzy ministra-rodaka, 
kraj i emigracja w kraju była pewna, 

Pieniądze prenumeracyjne najta-U  ^en^e cJj0Ciaż w tym względzie po-
o p ł l l ZlOzb-'!weźmie decyzję postanowi coś pewnego

wynosi tylko. 
cent.

cent., a do 50 złr;

E m ig rac ja  po lska 
w stosunku do Austrji i Galicji.

l

Rok 63ci wyrzucił ponownie poza 
granice kraju kilka tysięcy ludzi, z któ
rych przeważna część odznaczała się 
młodością, energją i dzielnością. Są to 
przymioty, dające nadzieję dobrego po
kierowania się w przyszłości.

Zachód Europy przyjął sympatycznie 
rozbitków —  bramy.uniwersytetów sta 
nęły dla nich otworem, postarano się 
o pomoc. Młodzież zahartowana w za- 
ciętśj walce, rzuciła się z równą na
miętnością do zdobycia wiedzy, zabez
pieczenia przyszłości, utrwalenia losu.

Kilka lat czasu wystarczyło dla do
kończenia przerwanych nauk i spe
cjalnego wy kształcenia Się. Tęsknota 
za krajem, poczucie obowiązków słu  
żenią własnemu narodowi i chęć uczci- 
wśj pracy — skłania tę młodzież do 
powrotu na ziemię ojczystą, a dziś do 
jedynego punktu schronienia i pewnój 
niby konstytucyjnej swobody, jaką się 
cieszyć powinna Galicja.

Pobyt w naszćj prowincji tśj garstki 
ludzi przeważnie specialnie wykształ 
conych może tylko przynieść korzyści 
dla kraju tak ze względu na jego bo
gactwo, jak i stosunki społeczne.

Tyle u nas jest jeszcze do zdobycia 
pod względem przemysłu, handlu, skar
bów spoczywających w ziemi, komuni
kacji, nauk, sztuk, rzemiosł. Po stu 
letniśj niewoli zaczynamy nanowo zale- 
dwo rozglądać się , a na każdym kroku 
czuć się daje wielki brak ludzi. Po
winniśmy więc witać braci przybyszów 
z otwartemi ramionami i serdeczną sym- 
patją!

Zrazu ogół z pewną obawą przyj
mował powracających. Dziś jednak sto 
sunki zmieniają się na lepsze —  utrwala 
się sympatja, zażyłość, porozumienie 
harmonja. Potrzeba i wzajemne usługi 
zacieśniają te serdeczne węzły, które 
często zawiązaniem stosunków rodzin
nych zostają uwieńczone. Kraj przeko 
nywa s ię , że mu przybywa więcej pra-

trwałego, lub przynajmniej zabezpie
czy swoich rodaków przed fantazją 
władz miejscowych, złośliwością nie- 
miecko-biurokratyczną —  niekiedy pro
wokacją policyjną —  i zapewni pobyt 
w kraju tych kilkuset pracowników, 
którzy niczego nie wymagają , jak tylko 
spokoju i wolności pracy, a w zamian 
oddają nam siły sw oje, umiejętność 
zdobytą u obcych i wytrwałość.

Obecne prześladowania i świeże wy 
padki wydalania emigrantów, każą nam 
się domyślać, albo niechęci ministerstwa 
rodaka dla Galicji i Polaków, albo zu- 
pełnćj obojętności na to, co się tu u nas 
dzieje w Galicji; albo nareszcie dezor
ganizacji administracji państwa pozwa
lającej każdemu panu dyrektorowi po
licji lub panu staroście prowadzić po
litykę na swoją rękę, a bodaj czy cza 
sami nie w korzystnem porozumieniu z 
ambasadami obcych mocarstw, które w 
Austrji już gospodarować zaczynają

Nie przypuszczamy, aby teraźniejsze 
ministerstwo w Wiedniu, tak nie rozu
miało interesu państwa i krajów, aby 
przez nieustanne prześladowanie przy
sparzało sobie osobistych nieprzyjaciół, 
wytwarzało żywioł malkontentów i mści 
cieli własnych krzywd i pozbawiało kraj 
mnóstwa pracowitych sił. Każdy emi
grant wracający do Galicji, za gościn
ność przyjęcia staje się przychylnym 
państwu i z własnego interesu jego o- 
brońcą, a za kawałek chleba jaki zdo
będzie sobie, odwdzięcza się podwyższę 
niem produkcji i podatkiem, który prze
cież nie jest zbytecznym dla skarbu pań
stwa.

Niesprawiedliwe prześladowanie za to 
tylko, że ktoś będąc Polakiem, nie miał 
szczęścia urodzić się na prawym brze
gu W isły, tylko na lewym, lub nie nad 
Sanem tylko nad Pilicą, wywołuje nie
chęć, bo za wolność ojczyzny swój, tak 
samo walczyli galicjanie jakj królewiacy 
lub litwini, dla czegóż więc ci ostatni 
tylko w Austrji cierpieć mają? Tym 
sposobem rozdrażnia się dobre stosun
ki, tworzy i organizuje opozycją, jak ró
wnież zawiesza się i tamuje naturalny 
ekonomiczny rozwój w kraju.

Przypuściwszy, że znalazłoby się je 
dno lub drugie indywiduum n i e p o 
t r z e b n e ,  to wyjątek taki mógłby być

zawsze wskazanym przez opinję i nie- 
miałby na sobie cechy politycznej, więc 
nieoddziaływałby na umysły.

Powracamy jeszcze do dezorganizacji 
administracyjnej, gdyż wiadome nam są 
wypadki, że władze miejscowe działały 
w tych sprawach bez upoważnienia a 
nawet wbrew rozkazom nadeszłym z 
Wie ni-. ; wypadki, w których tylko mo
skiewska służbistość mogła nastawać na 
wydalenie kilku osób z Galicji bez ża
dnego powodu. Ci oporni urzędnicy po
zostają jednak mimo to na swoich po
sadach jakby na udowodnienie, że obca 
protekcja silniejszą jest od woli ich wła
snego rządu.

Wyrzucano hr. Gołuchowskiemu, że 
w r. 1848 wydawał emigrantów Mo
skwie, a czyliż, zważywszy ogromną 
przecie zmianę stosunków, dzisiejsza nie
tolerancja lub neutralność p. Potockie
go w sprawie gnębienia emigrantów, nie 
będzie zapisaną jako grzech przeciw na
rodowi a nawet jako szkoda dla Austrji.

Sejm galicyjski powinien był  ale
dajmy pokój sejmowi. Dzisiaj przypo
minamy tylko p. Potockiemu, że już co 
najmnićj obowiązkiem jego jest przypil
nować!, aby bodaj ministerjalny reskrypt 
względem emigrantów wydany w sier
pniu, był respektowany przez miejsco
we władze i niedopuszczać na szykany 
i nadużycia. Choćby^ Austrja była już 
wasalem Rossji, toć i wtedy zachowa
nie się emigrantów w Galicji, nie da 
wałoby powodu do gnębienia ich.

Jest to sprawa nie jednostek, ale o- 
gólna, krajowa— chyba, że warunkiem 
wasalstwa jest i to, żeby dobrobytowi 
i przemysłowi kraju, nie pozwalać się 
dźwigać.

Wiadomo czytelnikom naszym, że na 
początku dzisiejszej wojny my ustąpiliśmy 
na ten jeden raz z naszego opozycyjnego 
stanowiska wewnątrz Austrji wobec wido 
ków na udział Austji w wojnie— z czego 
tak dla nas jak i dla Austrji niechybne 
byłyby korzyści. Pisaliśmy ciągle i pisze 
my w tym kierunku; jest to polityka dzia
łania nie zapomocą Austrji, ale razem z 
Austrją — gdyż my jako Polacy nie je 
steśmy atomem nic nieznaczącym; kwestja 
polska sama przez się jest najważniejszą 
w Europie, nam godzi się, przystoi i przy
datną być może tylko polityka na zasa
dzie: równi z równymi.

Inną była polityka naszych panów, była 
partja wierząca w Prusy; Czartoryscy, 
potem Targowica Potockich wierzyła w 
Moskwę, ministrowali ludzie z tej partji 
carowi Aleksandrowi pierwszemu, grupo
wali się następnie około Wielopolskiego, 
moskiewskiego panslawisty. Z kolei wy
wiesili sztandar austrjacki, przyjęli za do 
gmat, że nie można być patrjotą polskim, 
nie będąc patrjotą austrjackim; cała po
lityka Galicji z ostatnich la t, polityka u- 
pokorzenia i zawodów wynikała z tego 
oddania się na ślepo rządowi wiedeń
skiemu.

Interesa Austiji i nasze mogłyby iść 
razem, ale tylko jako równouprawnione 
w polityce i tylko w takim razie mogli
byśmy zapomnieć, że Austrja nie jest 
czem innem jak  Prusy i Rossja, że utyła 
rozbiorem Polski.

Widoki wspomniane u góry zawiodły, 
nadzieje zostały oszukane.

Naturalnym biegiem rzeczy umysły po
częły się oglądać za drogami dla nas i 
rozmaite poczęto wysnuwać przypuszcze

nia. My, jakeśmy to kilkakrotnie zapo
wiadali, nie wahamy się nigdy umieszczać 
głosów, choćby niezgodnych z naszem 
zdaniem, byle ze źródła poważnego i czy
stego bo nie mamy publiczności za ma
łoletnią i pozbawioną władzy sądzenia, 
i mamy dosyć miejsca na uzasadnianie 
własnych naszych przekonań.

Zamieściliśmy więc w sierpniu nade
słane nam z Wiednia (A) rozumowania, 
rozwijające widoki, jakieby się otwarły, 
gdyby Rossja przyjęła politykę sprawie
dliwą względem Polski. Dodaliśmy za
strzeżenie nasze przeciw zdaniom kore
spondenta.

Tymczasem wczoraj Czas, mówiąc o 
prądach obiegających umysły, mówiąc o 
„nici wiążącej nas z Austrją" — a wie
my z doświadczenia, że to związanie jest 
oddaniem się — wyraża się, „że w jednym 
z dzienników na początku wojny wypo
wiedziano zdanie, że teraz Polsce rzucić 
się w objęcia Rossji tylko pozostaje."

Przeminęłoby to zdanie niepostrzeżone, 
ale my wyciągamy je  na jaw — bo nie 
obawiamy się krytych sztychów, bo nie 
przeciwko nam wybierać się komuś z po
dobnymi zarzutami.

Niedawno temu zastrzegał się Czas, 
żeby go nie identyfikowano z korespon
dentami, których listy przecież bez za
strzeżeń zamieszcza. Przeciwko nam je 
dnak jakiejże broni chce używ ać! bo nie
ma tu różnicy w wyrażeniu „zdanie wy
powiedziane w dzienniku" a „zdanie dzien
nika."

Na dzisiaj nie wdajemy się w meritum 
rzeczy — będzie pora i na to — lecz 
tylko stwierdzamy ponowny okaz postę- 
stępowania Czasu względem innych dzien
ników.

0 stanie rzeczy w Austrji
podajemy tu korespondencją, której 

treść niestety nazbyt jest prawdziwą:
W iedeń 6 października.

?• Z zaczarowanego koła, w którem się 
obracają tak pomysły rządów austrjackich 
do kierownictwa sprawami publicznemi, 
jako też aspiracje i postulata ludów nie- 
zadowolnionych, a nakoniec wytrwała 
Niemców austrjackich dążność do ustale
nia swej hegemonji w tern państwie... tru 
dno zaprawdę wyjść.

Sejmy krajowe z pośpiechem zwołano, 
a jeszcze prędzej zamknięto... „z powodu 
groźnych wypadków," na których zneutra
lizowanie Austrja przygotować się chciała

Głoszono tedy, że koniecznem jest ze
branie rady państw a, wybór członków 
rajchsratowych do delegacji wspólnej, a 
ostatecznie zebranie się węgierskiej i przed- 
litawskiej delegacji w celach ogólno-pań- 
8twowych. W praktyce się jednak poka
zało, że rajchsrat był parodją reprezen
tacji państwowej, że mimowolnie musiano 
go odroczyć.. chociaż z początku nasta- 
wano na uznanie jego legalności, i że jak  
się pokazuje, sejmy krajowe mogły były 
obradować w sprawach publicznych do 
tej pory.

Niebezpieczeństwo zewnętrzne, jakie 
grozi Austrji, jest może dziś większe, niż 
było przed rozpoczęciem wojny — ale 
ś r o d k i  z a r a d c z e  z n a c z n i e  z m a l a 
ły . Rozpoczęto mobilizować, zakupywać 
konie i kompletować przybory wojenne, 
a w parę tygodni później wszystko odra
biać i redukować wojsko na stopę poko
jową. Koszta jednak poniesione trzeba bę
dzie zrównać, choć prawdę mówiąc, mi- 
Ijony te ^wydane na dekorację militar
ną do najnieproduktywniejszych zaliczyć 
należy wydatków.

Austrja się nie wzmocniła, na moral
nej powadze nie zyskała przez ową poli
tykę chwiejną, a jednak pomnożyła d efi
c y t  p a ń s t w o w y ,  i żądać będzie od lu
dów, żeby pokryły ten niedobór.

Jaka to ,nauka jdla myślących legi
slatorów i jaka wskazówka, że przy
rząd organizacyjny musi być zmieniony 
na praktyczniejszy; jeśli złe nie ma się 
stać chronicznem. — Bo któż nie widzi, 
że stan taki nie może długo trwać i że 
nie może być uważany za normalny; gdzie 
wolno wydać kilkanaście lub kilkadziesiąt 
miljonów (pokryć się ostatecznie mających 
przez kontrybuentów podatkowych) na sa
me próby g o t o w o ś c i  w o j e n n e j  w od- 
wrotnem słowa znaczeniu, t. z. na rezul
ta t kompletnej bezwładności.

0  zwołaniu delegacji wspólnych, tego 
trybunału dla spraw austrowęgierskich 
czyli państwowych, niema mowy, gdy sejm 
czeski postanowił nie wysyłać swych po
słów do rady państwa; Niemcy rajchs- 
ratowi zaś — jak  wiadomo — postawili na 
swojem, i upornem swem postanowieniem 
zmusili ministrów do zaakceptowania u- 
chwały stronnictwa niemieckiego, że „cze
kać trzeba na przybycie czeskich Niemców 
do Wiednia, a tymczasem radę państwa— 
choć ukonstytuowaną — odroczyć", tak że 
wszystkie uprzednie powody „nagłości" 
zwołania rajchsratu, ta  konieczność zara
dzenia jak  najspieszniej złemu, zażegna
nia niebezpieczeństw itd., w praktycznem 
zastosowaniu do życia okazały się fałszy
wym politycznym bilansem rządzących w 
Przedlitawji ministrów.

Rajchsrat odroczony aż,do  7 listopada 
dekretem cesarskim'; sejm czeski zamknię
ty, wybory bezpośrednie rozpisane.

M i n i s t e r s t w o  c z e k a  ze stoicką czy 
bezkrwistą cierpliwością przyszłej decyzji 
nowoskompletowanego rajchsratu, co  m a 
z s o b ą  i co z d r u g i m i  r o b i ć ?

Podać się do dymisji; czy rozwiązać 
nową radę państwa, w której większość 
będzie centralistyczną; czy zidentyfikować 
się zupełnie z koterją niemiecką?

Na tych ewentualnościach jeszcze nie 
koniec; miesiąc czasu zostawiony do re
fleksji i porozumienia się wspólnego mógł
by doprowadzić opozycję parlamentarną 
do solidarnego postanowienia, żeby Niem
ców — którzy uchwalili swą abstynencję 
od obrad parlamentarnych, „na przypadek 
gdyby nie czekano na Niemców czeskich"— 
naśladować właśnie teraz, kiedy Czesi nie 
przybędą do Wiednia, i swą abstynencją 
zdekompletować reprezentację z samych 
Niemców złożoną.

Prawdopodobnie z bezpośrednich wybo 
rów nie wyjdzie więcej posłów do rady 
państwa jak  20. Będąto sami Niemcy, fa 
langę ustawowierną wzmacniający. Czesi 
nie wyślą ani jednego posła.

Byłoby Niemców w radzie państwa ra 
zem 8 5 —86, a że do prawomocności u 
chwał potrzeba stu członków, rajchsrat 
z tą  większością, z hegemonją tendencji 
centralizująco-niemieckich zostałby przez 
abstynencję opozycji znowu przyprowa
dzony ad absurdum. I  ta  ewentualność 
możliwa, i z tą musi się ministerstwo — 
ugodowem zwane — liczyć.

Dotychczas tyle tylko powiedzieć można, 
że gabinet zdaje się Wyczekiwać na jakiś 
traf, lub zpruska po niemiecku na jakieś 
„szczególne zrządzenie boże".

Oby tylko zrządzenie to nie było czemś 
nakształt Solferino lub Sadowy! bo jeźli 
w Austrji rzeczy tak dalej pójdą, jeżeli 
nie stanie gabinet ze zdrową myślą poli
tyczną, to ten nieopatrzony dom zajmie 
kto zechce. Wiedeń będzie ciągnął Pru
saków, a nam odbiorą możność odpar
cia Moskwy.. . . .  Wtedy i Węgrzy dobrze 
wyglądać będą!

Wiadomości polityczne
i  k@sr@spon«l©n©Je.

K raków . Minister wyznań i oświecenia 
mianował zwyczajnego profesora prawa 
polskiego na wszechnicy Jagiellońskiej p. 
dra Piotra Burzyńskiego komisarzem egza

minacyjnym dla historji państwa i prawa 
niemieckiego, zaś profesorów pp. dra Ma- 
ksymiljana Żal,orskiego i dra Udalryka 
Heyzmanna komisarzami dla prawa rzym
skiego tudzież przyzwolił, aby komisarz e- 
gzaminacyjny dla prawa rzymskiego pan 
prof. dr. Fryderyk Zoll był używanym 
także jako egzaminator historji państwa i 
prawa niemieckiego.

Lwów 7 października.
L. [Z r a d y  m i e j s k i e j  — Osnowa — 

o g ó l n a  s t a g n a c j a ] .  Wczoraj odbyło 
się posiedzenie rady miejskiej, na którem 
ostatecznie załatwiono sprawę gimnazjum 
Franciszka Józefa przyjęciem do wiado
mości pisma rady szkolnej krajowej z za
wiadomieniem, iż rząd ostatecznie zdecy
dował się przyjąć pod swój zarząd gifhna 
zjum polskie. Ciekawą była dyskusja nad 
wnioskiem referenta komisji dra Madej
skiego tej treści, by rada miejska uchwa
liła adres dziękczynny dla korony za ten 
ak t łaski i wielkoduszności, jakim mieni 
szan. wnioskodawca objęcie zarządu gi
mnazjum, Tu nadmieni ćtwypada, że w myśl 
reskryptu rządowego w tej sprawie, do
starczenie i opłacanie ubikacji dla gimna
zjum pozostaje obowiązkiem miasta.

Gdy więc podniesiono argument ten ja 
ko i tę ważną okoliczność, że utrzymy
wanie szkół polskich stało się k o n i e 
c z n o ś c i ą ,  której rząd dłużej zapozna
wać nie może, —  upadł ów oryginalny 
wniosek komisji; mianowicie sprzeciwiał 
mu się dr. J a s i ń s k i ,  podnosząc, że a- 
dres jest zanadto wzniosłą manifestacją 
wobec faktu , który w dzisiejszym skła
dzie rzeczy wcale nie jest tak wielkiej 
dla nas doniosłości.

W reskrypcie pomienionym czyni rada 
szkolna miastu rozmaite przedstawienia, 
a mianowicie konieczność powiększenia 
ubikacji dla gimnazjum. Na to rada miej
ska odpowiada, że czyni już właściwe w 
tej mierze starania, a zwłaszcza zajmuje 
się budową nowego gmachu na gimna
zjum, którego wykończenia spodziewa się 
najdalej za 3 lata. Reszta spraw wczo
rajszego posiedzenia była mniejszej do
niosłości.

Dziś znowu przychodzi mi zapisać po
głoskę, że wkrótce ma się ukazać pier
wszy numer organu małoruskićj partji pod 
nazwą Osnowa, a  pod redakcją p. Leon- 
towicza; lecz dodać muszę, że do tej po
głoski nie przykładam wielkiej wagi, gdyż 
od niejakiego czasu pojawia się ona pe- 
rjodycznie, lecz bez dalszych następstw. 
Pan Lawrowski w swoim czasie zobowią
zał się był pewnym osobistościom do wy
dawania umiarkowanego czasopisma ru 
skiego — a nawet podobno do zakupie
nia Słowa — i jak  fama niesie, miał on 
dostać na ten cel niejaki fundusik dyspo
zycyjny; lecz z przyczyn wiadomych chy
ba tylko szan. wicemarszałkowi, ociąga 
on się z uiszczeniem przyrzeczenia i li 
tylko dla uspokojenia opinji puszcza w 
świat od czasu do czasu wieści o bliz- 
kiem wyjściu Osnowy. Może zaś tą razą 
wieści się sprawdzą ...

O ruchu stowarzyszeń, literatury i t. p. 
nic wam podać nie mogę, gdyż panuje 
w wszystkiem niesłychana stagnacja, któ
rej powodem może być tylko zbytnie zaj
mowanie się polityką europejską; na do
wód powyższego twierdzenia wskażę tyl
ko ostatnią odezwę stowarzyszenia oświaty 
ludowej.

W adowice, 5 października.
[ O s t r z e ż e n i e . ]  Czytając liczne okólni

ki p. Konstantynowicza zabierałem się nie
raz do wykazania wam, jaki wpływ usiło
wania p. Konstantynowicza na włościan w 
naszym powiecie wywierają, ale zawsze ró
żne wstrzymywały mnie względy.

Lecz dłużćj milczeć mi nie wolno.
Pan Konstantynowicz wydał i rozrzucał

Album fotograficzne.
S E R J A  II.

Lwowski Trybunek.
Mały człowieczek — a wielki Trybunek, 

idzie przez ulicę, że aż ognia krzesze. 
Ubrany p0 polsku, głowa z bystrem wej
rzeniem, z hiszpańską bródką i cwikierem 
d la republicain, zawsze zatrudniony, za
wsze zajęty, należy do 365 towarzystw, 
umie wszystkie statuta na pamięć, wie ile 
procentu obiecuje Lasalle i Schultze-De- 
litsch, obliczył ile skór niewyprawionych 
wychodzi co roku z kraju za granicę i ile 
głosów otrzymał p. Koczyndyk w Sambo
rze, gotów zawsze powiedzieć mowę i to 
dobrą, napisać wstępny artykuł, założyć 
stowarzyszenie, a nawet urządzić bal lub 
grać teatr na korzyść „opieki narodowej."

Czynny, namiętny w sam raz, wiarę 
w siebie i w ludzi. Nowy projekt zdoła go 
zająć na serjo, nowa myśl go zapali, ani 
śladu w nim teraźniejszego przeżycia, ani 
śladu skeptycznej zgnilizny...

Zapytacie się, gdzie się teraz taki czło
wiek uchował? — Nad Pełtwią moi pa
nowie, tylko że zawsze był czynny i am- 
bitny, więc w krwi nie zaczęły jeszcze pły
wać białe płatki pleśni jak w starej flaszce 
atramentu.

Za czasów uniwersyteckich Trybunek rej 
wodził pomiędzy młodzieżą, organizował 
towarzystwa bratniej pomocy, czytelnie 
akademickie, urządzał odczyty, korzystał 
z każdej sposobności, aby powiedzieć mów
kę, tak że obecnie doskonały z niego 
mówca. Mimo małej figurki głos ma silny, 
dźwięczny, frazesy płyną mu gładkie, o- 
krągłe, umie przemawiać do serca miej
skiego ludu, który go uważa za swoje 
pierworodne, najukochańsze dziecko...

„Dajcie nam Trybunka, on nam wytłó- 
maczy" — wołano przed ratuszem, gdy 
nie wiedziano dlaczego ogłoszenie rezul
tatu  wyborów bardzo się spóźniało. Gdy
by się wszechwładny lud burzył i nie- 
bezpieczeństwoby groziło porządnym sur
dutom, jeden Trybunek mógłby bezpie
cznie spacerować pomiędzy tłumy, choćby 
nawet był, ubrany w glansowanych ręka
wiczkach.

Czystej krwi mieszczaństwo lwowskie— 
po warszawsku „łyki" nienawidzą tak zwa
nej inteligencji, a ilekroć przychodzą na 
porządek dzienny wybory wydziału w ka
synie mieszczańskiem, tylekroć powtarza 
się zacięta walka pomiędzy temi dwoma 
partjami. Mimo tej zawziętości łyków lwow
skich na inteligencję, mają oni wszelki 
respekt przed Trybunkiem i jemu w zu
pełności ufają, choć to inteligencja. Wi
dzą go w mieście od la t już w ielu, wy
chował się pod ich okiem, w niczem ich 
nie zawiódł, nie starał się o żaden urząd, 
to wszystko robi gó popularnym, choó|z na

tury nie jest udzielającym się — ale bo 
i zkądżeby czasu na to. Zresztą przyznać 
mu trzeba, że on ich umie „zażyć z maj
ki" — jak  powiadają Mazury — umie do 
nich przemówić, jasno im wszystko wy- 
tłómaczy, szeroko i długo z nimi poroz- 
prawia — wszystko Jo  są kwalifikacje pod
noszące go w ich oczach i robiące z niego 
młodego ulubieńca lwowskiego ludu.

Trybunek zresztą wie wszystkie słabe 
strony swoich klientów, umie na nich grać 
jak  na klawiszach, wystrzega się nawet 
cienia pozorów mogących go w tamtych 
kołach zdyskredytować i wie dobrze, że 
tam jego przyszłość, że tam jego karje- 
ra... Za kilka lat będzie posłem lwowskim, 
na to on dobrze przygotowany i wcale 
mądrze podbija sobie miękkie zresztą serca 
cieśli, slusarzy, stolarzy i t. d.

Utrzymywanie stosunków z młodzieżą 
rzemieślniczą, ściskanie wieczorem grubych 
rąk , które rano młot dźwigały, jest dla 
niego tak dobrze regularnem zatrudnie
niem, jak  u kogo innego chodzenie na 
kilka godzin do biura, lub zwyczajna w 
klubie pogadanka.

Gdyby Trybunek nie był raz na dzień 
w mieszczańskiem kasynie, a raz na dzień 
w „Gwiaździe", gdyby nie przywitał pana 
Mateusza i nie powinszował panu Józe
fowi, tkanina popularności nie przędłaby 
się tak  gładko i dobrze, gotoweby na niej 
robić się węzełki.

Trybunek wprawdzie jeszcze jednóm 
skrzydłem opiera się o ludowego arcy

kapłana, robi to wszakże dlatego, aby 
kiedyś aureola arcykapłana na niego prze
szła w spuściźnie; niezawsze on zresztą 
w duchu wierzy w arcykapłana — cóż 
wszakże robić! trzeba się liczyć z istnie- 
jącemi potęgam i, trzeba dla pewnych 
względów i dla solidarności na niejedno 
oko przymrużyć... Arcykapłan starszy i 
pierwej był w sercu ludu lwowskiego ani
żeli Trybunek, roztropny więc sukcesor 
ludowych sentymentów musi uszanować 
ludową hierarhję posłuszności.

Prawdę powiedziawszy, to zajęcie ta 
kiego Trybunka nie jest bynajmniej do 
pozazdroszczenia; ile to trzeba się co
dziennie nachodzić, ile nagadać z ludźmi, 
którzy mu zresztą wykształceniem nie do
równali, ile dymu ze złych cygar nały
kać... Cesi un terrible milier — i kto wie, 
czy nie lepiej chodzić za pługiem, albo 
siedzieć za ladą; w każdym zaś razie le
piej starać się o łaski w większych po
siadłościach, bo ta  m i e j s k a  łaska na 
pstrym koniu jeździ i często zmienia sym- 
patje bez racji, jak to już niejednokrotnie 
przekonać się mieliśmy sposobność.

Trybunek ma już swoich satelitów, swo
ich ajentów, którzy chętnie spełniają jego 
rozkazy, ciesząc się, że na nich spływa 
chociaż promyczek popularności— natu
ralnie ci satelici są to ludzie młodzi, na 
dorobku politycznej sławy.

Tego rodzaju Trybunowie często dobrze 
się dają we znaki społeczeństwu, bo mają 
za sobą masy miejskiej ludności i wodzą

je czasem na pasku jak chcą. O naszego 
Trybunka nie mamy się czego obawiać, 
zanadto on zacnie myśli i zanadto ma 
szlachetne popędy, aby później swej po
pularności źle użył.

Tak przynajmniej wnosić można z do
tychczasowych czynności Trybunka, z je 
go koleżeńskich wspomnień. ..  zresztą — 
zobaczycie.

Trybunek różnorodne już redaktorskie 
przybierał postacie, z organem demokra
tycznym bywał w miłej zgodzie, obecnie 
jest jego kierownikiem, wydawał bardzo 
dobre specjalne pismo dla gmin, pisał 
po różnych dziennikach to i owo — a 
przedewszystkiem agitował ze stowarzy
szeniami.

O! bo Trybunek z urzędu już swego 
jest bardzo dobrym agitatorem; trzeba 
go widzieć jak  podczas wyborów jeździ 
jednokonką od jednej sali zbornej do dru
giej, czerwony, zaperzony; dopiero co 
przemawiał za jednym kandydatem, już 
po drodze myśli, jakieby argumenta zna
leźć na poparcie innego kandydata... do
piero w cztery oczy przekonuje przedmie- 
szczanina, jakie korzyści dla świata, Eu
ropy i kościoła katolickiego wypłyną z 
tego, gdy pan Dąbrowski posłem będzie 
wybrany — już dzielną mową usposabia 
zgromadzenie przedwyborcze przeciw ma- 
melukom.

Podziwiać doprawdy nieraz należy jego 
wytrwałość w nawracaniu poczciwców na 
swoją wiarę polityczną; czasem wszakże

i jemu tego za wiele, czasem i dla niego 
towarzystwo demokratyczne ma zanadto 
tromtadratyczne idee, wtedy spiesznie or
ganizuje opozycję, walczy, bije się, poty
ka pełen ferworu, pełen animuszu... do
póki znowu jakiejś nowej nie utworzy 
partji.

Winszujemy, ale nie zazdrościmy — da
libóg ciężki to chleb takich ludzi.

Trybunek występował już nawet na a- 
renie spraw zagranicznych towarzystwa 
demokratycznego, reprezentował lud lwow
ski na zew nątrz, miał mowę na czeskim 
mityngu, a  jeżeli kiedy lud zawiąże sto
sunki z rzecząpospolitą francuzką, naten
czas Trybunek będzie delegatem, pojedzie 
do Paryża.

Różne są na świecie sposoby pracowa
nia w winnicy pańskiej i zbierania plo
nów: pan X. Y. sieje kukurudzę i na targ 
ją  wywozi, Trubunek chodzi za pługiem 
po lwowskim bruku, a zamiast kukuru- 
dzy urośnie mu krzesło w sejmie, nota
bene jeżeli wtedy jeszcze sejm lwowski 
będzie.

Mielibyśmy dodać jeszcze wiele zalet 
Trybunka i pięknych stron tyczących się 
jego prywatnych i rodzinnych stosunków; 
boimy się wszakże, żeby nie spiekł raka. 
Już i tego zadużo zwłaszcza ze strony 
fotografa.
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po gminach naszego powiatu odezwy do 
gii in, w których im obiecuje,

i e  w dziesięciu dniach nauczy czytać i 
pisać, a nadto potworzy substytatów, któ
rzy zapomocą jego metody również tak 
szybko nauczać będą.
Nie myślę tu wdawać się, czy to jest is- 

t dnie możebnćm, ażeby w tak krótkim  
i ;asie to rzeczywiście uskutecznić, a usku- 
tjcznić w całćm  znaczeniu tych słów, czy 
,:ie, tu zamierzyłem jedynie zawiadomić 
was, a za pośrednictwem waszego pisma i 
władze szkolne, jak włościanie nasi sobie 
rozumują, oto:

S
zdecydowanego raczśj na zgubę, niż najm okracji, żeby lud ten tak samo, jak Stany 
poddanie się, lecz aby ujrzał lud cały zjednoczone Ameryki, nie pznał i nie witał 
zorganizowany, reprezentowany przez w tćm zmartwychwstaniu i przywróceniu 
zgromadzenie, mogące ponieść wszędzie prawa nieśmiertelnego ducha naszćj wła- 
wbrew wszystkim klęskę żyjącego ducha suśj rewolucji, 
narodu"; Jest to niedopojęcia, żebyśmy w chwili,
Do tego natchnienia naszego serca, od-1 gdy własną winą runęła świecka władza 

bicia myśli powszechnśj, był dołączony d o -1 papieztwa, zwlekać mieli choć na chwilę 
bumeat zwołujący na niedzielę 16 paździer-1 rozdzielenie państwa od kościoła i usunęli 
nika zgromadzenia wyborcze, w celu wy-1 przez to wzniosłą instytucję z pod zale- 
brania zgromadzenia narodowego konsty- żności od obcego panującego, do którego 
tuanty. I poddanych (?) teraz papież należy,

Wiecie, że termin pierwotny został przy- j Jest niedopojęcia, ie  królewski zwycięzca 
spieszony i oznaczony na 2 października. | opierając się na s w o j ć m  boskićm prawie,

Jeżeli 10 dni w ystarcza , ażeby nauczyćy&iĄĆ. m yślał, że nasz kochany (!  sic /ted.y w myśl dni r. 1815, na mocy prawa wojny
o,
u trz i
szym  m arnować czasu i  pozbaw iać  . . . .  . .  . .
ich pomocy w  pracach naszych , jeżeli owe I jawienia się woli całego ludu, znajdzie u gnąc granice dla naszej wewnętrznćj poli- 
w dojrzalszym  wieku tego w  10 dni się I nieprzyjaciela zaufanie, jakie wzbudza lo- tyki; ażebyśmy odszukawszy w rewolucji 
nauczą do czego w  szkołach w kilka  /a l l  jalność naszego narodu i zapewni dla człon-1 wrześniowćj stracone części naszej godności 
dochodzą z  biedą. ka rządu powstałego z reklamacji ludowśj mieli pozwolić na tę ogólną klęskę dla

I  w skutku tego rozumowania zaczynają I i tak radośnie przyjętego przez wszystkich I udzielności ludów-, na tę ruinę nowocze
..........................................1 obywateli, godne przyjęcie jakie mu s ię lsn eg o  publicznego prawa opartego demo-

I  należało. kracji, która zajęła należne sobie stano-
Nie było już żadnego powodu do walki | wisko".

I dla naszych dwóch wielkich narodów; Eu-

uietyłko jeszcze mnićj dbać o szkoły, ale
naw et odgrażają się zupełnćm ich zanied
baniem.

Wsparcia wszelkićj natury, jakich p. Kon- 
stantynowicz zewsząd doznaje, a o których I ropa cała wiedziała z naszych rozpraw w
oni skrzętnie są zawiadamiani, utwierdzają ciele prawodawczym, że wszyscy członkowie
ich w ich logicznćm rozumowaniu, a ztąd l rządu obrony narodowśj sprzeciwiali się 
usiłowania p. Konstantynowicza jak naj-1 tćj fatalnćj wojnie, powziętój li tylko w in-

Niemcy.
Nordd. allg. Z tg. z d. 7 października przy 

gorsze pociągają za sobą skutki, do k tó-1teresie dynastycznym , przez winowajczą jnosi charakterystyczny artykuł wstępny, któ
rych i ten zaliczyć należy, że szerzy się I ambicją despoty. Król pruski nie m iał już I ry zdaje się wskazywać, że w sferach rzą- 
przekonanie, jakoby szkoły uczyły jedynie I nieprzyjaciół do zwalczenia po tylu hero- dowych pruskich, możeby chciano znów zwró

senatu  i parlam entu, redaktorow ie w s z y s t - : Dyrekcja, zdaje się dotąd niezbyt pilnie po- 
kich  w ielk ich  pism  florenck ich  i  sy n d y c y . trzeby te uwzględniała. Nie słyszeliśmy jeszcze

...............................dotąd żadnego utworu- wykonanego przez solistów
lub przez chóry w należytóm tempie. Wszystko 
wykonywanśm bywa za wolno; przez co glosy się 
forsują, utrzymanie ich we wzajemnśj harmonji 
staje się trudniejszśm, a charakter utworu wyko
nanego niezmiernie na tćm cierpi.

Z dwojga złego, daleko mniejszóm złśm jest przy
spieszanie tempa niż zwalnianie zwłaszcza w śpie
wie. Uczniowie przyzwyczajeni do wykonywania 
wszystkiego w powolniejszśm tempie niż się na
leży, nie odśpięwają nic z należytą werwą i z po
czuciem.

Błąd ten tćm bardzićj podnosiemy, że zauwa
żaliśmy w kilku uczniach bardzo ładne i wdzięczne 
głosy, a w chórzystach szczególniej wiele zdol
ności.

Drugim niedostatkiem w prowadzeniu chórów i 
głosów solowych, jest przyzwyczajenie ich do na
głego i ostrego cieniowania — szkoła muzyczna 
towarzystwa poBiada ten błąd w wysokim stopniu. 
Gdzie chodzi o siłę, tam chóry stają się trochę

wszystkich większych m iast w łoskich gdzie  
są prefektury. Dnia 8 i  9 całe m iasto i 
kasyny (Cascini) będą iluminowane. Po u- 
roczysfcościach we Florencji deputacja rzym
ska ma pojechaó do Turynu, aby ztam tąd  
zrobić wycieczkę do grobów królewskich, 
które są wykute na wyniosłej górze zwa- 
uej Sporyą.

W edług dzisiejszych m oich informacji 
z sam ego źródła parlament w łoski mą być 
zwołanym dopiero w połow ie listopada, 
gdyż przez ten czas kollegja z prowincji 
rzymskich mają wybierać swoich deputo
wanych. Co do rozwiązania dzisiejszego  
parlamentu, ostatecznie nie zdecydowało  
się ministerjum — i dziś jeszcze nie w ia
domo, które z tych dwóch zdań przeważy 
i czy parlament przed sesją listopadową  
czy też po niej będzie rozwiązanym  i no
we wybory na całym  półw yspie apeniń
skim nakazane.

Rząd w łoski mimo wszelkich starań i 
w ysileń, aby wprost z papieżem  zawiązać 
stosunki i rozpocząć traktowanie o załat
wienie w domu kwestji w ładzy doczesnej 
nie m ógł dojść do żadnych pozytywnych  
rezultatów ; jednakże niechcąc m nożyć kom
plikacji dyplom atycznych i utrudniać we
wnętrznego położenia stara się  przez o- 
soby będące w stosunkach przyjaznych  
z osobą Piusa IX, zrównoważyć wpływ

które jśj mąż e targu przyniósł, przez pomyłkę 
rozpaliła ogień.

Na w yścigach  w  P ra d ie  czeskiśj dnia 28 
września, koń hr. Zamoyskiego nKoncessja“ wy
grał nagrodę rządową 300 dukatów.

Nord zamieścił telegram z Neufchateau 3  pa
ździernika bardzo tendencyjny ale pozbawiony 
wszelkićj podstawy: „Rozchodzi się pogłoską, że 
zwłoki, które przeprowadzono p.zez Toul z wielką 
eskortą wojskową, były zwłokami jenerała Moltke."

F lorencja, 2 października. [O dezw a do s z a 
n o w n y c h  panów a u t o r ó w i l i t e r a t ó w . ]  Bę
dąc współpracownikiem tutejszego .Powszechnego 
Przeglądu Literatury europejskiśj," który co mie
siąc w tomowym zeszycie drukuje się p0  włosku, 
mniemam, że nietylko naszćj polskiój literaturze, 
obznajmiając z nią zachodnie spółeczeństwa lecz 
szczególniej naszym autorom i pisarzom oddam 
rzeczywistą usługę, gdy zakres recenzji o nowo - 
wychodzących dziełach w języku polskim odpo
wiednio do potrzeby rozszerzę, gdy nietylko o ty
tule lecz także o treści i wartości dzieła poda-

krzykliwe, a przechodzą następnie tak raptowni# I wad b  ̂  ̂ wiadomości, 
w piano, że zdawać się może, jakby własnego się I Szanowni panowie autorzy, którzy sobie życzą 
głosu przelękły i nagle umilkły. Całe wykonanie I m‘eó recenzję w „Przeglądzie włoskim" o swoich 
niemal pełne bywa podobnych kontrastów. I d^ elach, raczą takowe nadsełać mi pod przepa ■

Błąd ten podwójnie jest szkodliwy, raz dla tego | sk§ pocztową franco adresując Italia. „Jssmo Si
ze przyzwyczaja śpiewaków do nieznośnego spo- \ s nor Qottore Arturo Wołyński, Firenze Via dell’
sobu śpiewania, a następnie przeszkadza wszel
kiemu postępowi w deklamacji, która ważną jest 
zaletą w śpiewie.

Są kompozycje w których autorowie umyślnie

czytać i Disać i ż e  u m i e j ę t n o ś ć  c z y - l i c z n y c h  czynach, okazanych w olbrzym ich cić uwagę Francji na kom pensaty w s t r o n ie |8 )um 1 ®or£^  to  now e teg o  roaza ju  os 
t a n i a  i p i s a n i a  s t a n o w i  c a ł k o w i t y  I walkach z jednćj i z drugićj strony. belgijskićj, o jakićj tak d ługo m arzył N a - |w7 sył ® do R z7 “ u - D otąd  m in isterstw o

K . I Al„ n-.;rtnAlr vanJu sitsw/inw ryoT'rvrln. I „1___.. TTT A I a.__u_____• I Tlfl.n7.1Pl. 7.P TTlllRlP llda DO Ufa

jezuitów i ich zwolenników z św. kole-1 oznaczyli miejscami nagłe cieniowanie, a to dla 
coraz to nowe tego rodzaju osoby I sprawienia efektu. Ale to tylko miejscami, cała

nie I zresztą kompozycja nie może się składać z takich
poleon III Artykuł ten brzmi- ' I straciło nadziei, że m u się uda po brater kontrastów, bo tym sposobem najpiękniejsze nie- 

„Obok 'innych właściwości 'teraźniejszśj sku z P apieżem  załatw ić interesu i za- raz ustępy stałyby się śmiesznemi. 
wojny, prawdopodobnie dziwny jćj rezultat 1 z8od§ dla str° n u ' l .  Trzecim ^dostatkiem  w-nauce śpiewu jest o-
będzie ten , że strona zwyciężona osiągnie 
objekt sporny, o który się wojna pierwo-

z a s ó b  o ś w i a t y .  I Ale jeżeli członek rządu obrony narodo
Daleki jestem, ażebym m iał oskarżać p. I wćj został przyjęty przez ministra praskie 

Konstantynowicza o złe zamiary, ale jego Igo z względami należnymi jego charakte 
usiłowania aż nadto mi okazują, że pra-jrowi i sławie, dowiedzieliście się z bole 
gnąc dobrego, pragnąc oświaty ludu, do [śnćm  oburzeniem o warunkach p. Bismarka. 
wbrew odwrotnych * dojdzie wyników i za-1 Paryż rozgniewany i zagrożony oblężeniem | tnie zaczęła.
m iast lud do oświaty prowadzić, od nićj go I mógł tylko myśleć o swój obronie, t. j. o l  Dużo jeszcze wody Tagu odpłynie do mo- 
pdprowadza. I obronie stolicy świata cywilizowanego; jegojrza, dużo jeszcze musi się zmienić w Hiszpa

Niedosyć bowiem chcieć dobrego, trzeba |  uieustraszeni obrońcy żądali broni do walki, I nji, zanim książę Leopold Hohenzollern skło- 
umieć stosownych używać środków, które la  nie urn do głosowania. Wybory zostały I aiłby się do przyjęcia korony hiszpańskićj, 
znów nie wszędzie jednakowo dają się za-1 odłożone, a Paryż napastowany pokazuje I (kwaśne winogrona! Re d)  a przyjęcie tćj 
stosowywać. Inam codziennie, że wszyscy jego obywatele I korony postawiła Francja, jako objekt wojny.

Jeżeli wydział krajowy i rada szkolna I są żołnierzami i wszyscy otaczają z równćm I Prawda, że dziś wszyscy wiedzą,  że ten 
niepowstrzymają pana Konstantynowicza i I poświęceniem rząd obrony krajowćj. I objekt był tylko pozorem, że zaś celem woj-
n i e o a r a n i c z a  i e g o  d z i a ł a n i a  d o i  Nam powierzono zaszczyt reprezento- ny francuzkićj była aneksja Belgji. . , - „ u  ■ c U i . . .  . . , . .
w i ę k s z y c h  m i a s t ,  natenczas su m ien n ieL an ia  rządu, który w tej chwili nie m oże Ogłoszone papiery tajnego gabinetu ce- * 8° b*  PJzywrózł dnia 11 b m. hr._ Ponza czne me dmw przeto ze wykonują je słabo i
was zapewnić mogę, że usiłowania p. Kon-1 odzywać się do Francji, przedmiotu na- sarskiego, me pozostawiają już wątpliwości dl S£ ?  Martmo w odpowiedzi na lis t  kro- w .
stantynowicza s t a n  ą s i ę  ż y w i o ł e m  szej czci. nawet dla tych, którzy uważali za swój 0. lewski. Jenerał La Marmora wtedy d o p ie j  Po co szukać szumnych arj,, kiedy tyle jest

l i z u j ą c y m  n a s z e  p r a c e  o - l  W ichto i  w naszem  im ieniu żądamy bowiązek udawać nie wierzących nawet po I [ °  do Bzymu wyjedzie jako nam iestnik p mznydi pieśni np.Meudelsohha, Szumana,
k o ł o  o ś w i a t y  l u d u  i niebawem lud o-1 od naszych współobywateli spełn ienia naj- niezaprzeczonych objaśnieniach p r u s k i e g o  kr°lewski, jeże li nie m ożna będzie ryc ’ ozar‘a 1 wielu mnych, które zamiast
pierać sie  zacznie wszelkim rozporządzę- ważniejszego aktu w życiu  repu blikańsk im . gabinetu. r,rzeniesc sto llcy do^Rzymu. Florencja mo- zmęczyć ucznia, dodadzą mu gustu i wykształć, go.
niom jakie istotną jego oświatę na celu I Niech głosow anie powszechne przemówi; Prowadzimy zatśm wojnę, pominąwszy g^ca,.s ie  nazwac jednem  wielkiem  muzeum I * 0 wszystko co do sposobu kształcenia
mieć beda Iniech wola ludu się  objawi i  ogłosi; niech I już Świerzbiączkę wielkopaństwową francuz- ( '■'’’kratce ozdobi się nowem dziełem  sztu , po z ą t k u j ą c y c h ,  gdyż takich prze

j ę t o  sprawa, która nie cierpi zwłoki, się zbierze zgrom adzenie narodowe kon- ką, która spowodowała Francję do m ięsza -lktore okoł°  pommkow D antego i Canow y| ważnie szkoła posiada, 
jeżeli złem u zaradzić pragniemy. Istytuanty, Oby— zanim blizki dzień zwo- l ui a  się w narodowe sprawy niem ieckie, o

Przykro mi zaiste, iż zmuszony jestem I łania tego zgrom adzenia przez rząd rze- In i e p o d 1 e g o ś  ć B e l g j i .  
wystąpić, ale niewystąpić, w istotnćm św ie-Iczypospolitej nadejdzie —  wypadki i  od- Byłobj skutkiem tego rzeczą naturalną, 
tle  względem szkodliwych skutków tćj teo-1 waga Paryżan przyniosły nam wybawienie! I żeby Belgja, opuszczona przez wszystkie
rji nie przedstawić, byłoby oświatę lu-1 Jeżeli jeszcze mamy walczyć, niech zgro-jm n e opiekuńcze państwa i oddana na los
du podrzędnym poświęcić względom. Im adzenie samo przeleje na armję m ającą broni niem ieckićj, najgorętszemi sympatja-

Podpisuję się tćż moiną nazwiskiem, że-1 uwolnić Paryż ducha patrjotyzmu i hono- mi otaczała bohaterskie czyny niemieckich

n L c z y c i^ K ^ a u to r stw o ^ t^ o w o d i^ ^  caŻłyWnaVódn francuzkkI kolwdek^uajdzie s^nikczem ńr^potwfra na*IB^ego) zmarłej tu*przed 30 laty,''mający |chóry towarzystwa nie są już p o c ^ t b ^ L ^ "
iskiem iś prywatuemi względami. Mnie zaś I idący jak jeden mąż przeciw najezdmkowi wojska niem ieckie, tam wszędzie belgijska I bXc ,odlanym w złoto-bronzie w Jedaej Uka jeszcze uwag nad koncertami i wieczo-
t f k i e ^ s E n L ż d a j e  mi s i ę ,  nie czepią drogiej ojczyzny. , prasa p a r  excellence jest organem tych p o - ' z naj pierwszych giserni w Monachium. Na-1 rami muzykalnem. dawanemi urzez tow arow o.
s jo ’ j)r, Nowakowski. I Obywatele! pojmujecie ważność wyboru, I twarzy. Gdzie chodzi o dodauie odwagi na-

L , I który m acie przedsięwziąć. Największa I rodowi francuzkiemu przez najśmieszniejsze
W iln o  1 października. I wolność wam się pozostaw ia; żadna w ła-1 baśnie, wtedy prasa belgijska wyohjduje

r T T i h r o i e n i a  n o w e  « w a ł t v , l L za nie zawiśnie nad waszą w olą; wzgardaI ogłasza te baśnie.
o nas j i  w pćS  c -  b u J s , V ó i U l i - n a  o t r , . .  «rz8d o „ .
jenia sie na wszystkie bronie i w s z ę d y -  Naradzajcie się  w tych 15 dniach, które U

Albero N. 7, p. 2 “

Upraszam wszystkie redakcje pism polskich o 
powtórzenie niniejszśj odezwy.

Dr. Artur Wołyński.
Dodamy tu, że p. W. jest zarazem członkiem 

redakcji „Gazetta d’ Italia," w którój prowadzi 
przegląd dziennikarstwa polskiego i rossyjskiego, 
o czśm dotąd we Włoszech nic prawie nie wie
dziano.

N ap oleońsk ie gosp od arstw o . — Z kores
pondencji rodziny cesarskićj we Francji, którą o- 
becnie publikują w Paryżu, wychodzą na jaw ro - 
zmaite brud; napoleońskich rządów. Drugą część 
tych tajemnych papierów składają po najwi.kazćj 
części kwity na pobierane ze skarbu cesarskiego

pragnioną. M iejcie za  p ew n e, że  jed yn ie  I barczanie początkującego ucznia zwłaszcza w pu
d la  teg o  ty lk o  zw łó czą  zw o ła n ie  p arła- blicznych występach zbyt trudnemi utworami. — 
m entu i obw ołan ie R zym u sto licą  w łosk ą , Uczniowie szkoły muzycznśj, których dotąd mie-
aby s ię  w pierw  z pap ieżkm  u ło ż y ć  i aby | hśmy sposobność słyszść na koncertach lub wie
ża jeg o  w pływ em  w ciągn ąć do ak cji po-resorach muzykalnych — wykonywali rzeczy prze- 
lityczno-ad m in istracyjnej c a łe  stronnictw o I wyższająee ich siły—pasowali się z trudnościami,. . . .
k a to lick ie , k tóre d otąd  zu p e łn ie  na  ubo- co zarówno tak słuchaczom jak i wykonawcom I pie“‘  ̂ za ugi rozmaitego rodzaju. Z 1867
czu s ię  trzym a i sw oją o b o jętn ośc ią  na I było niem iłśm . Mówimy tu o uczniach śpiewu M l * 1* °zna„czony czb!* U  otraymase od p.
w ypadki o śm ie la  m ałą  gąrstk ę repub lika- solowego. Thćl‘n 3 6 0  fr;  za ^iadanie dla pruskiego nastę
nów do w ichrzen ia  w kraju Błąd ten tśm bardzićj wytknąć musimy, że cią-1 f?y „ r?“u w Compićgne i nieprzewidziane wydat

M imo nalegań  w ielu  dzienników , m in i- g le1 widzimy ten sam mylny kierunek. Uczniowie! , U1 14  czerwca, jenerał adjutant cesar-
sterstw o n ie og ła sza  listu  p ap iezk iego , który | początkujący, porywają się na arje trudne i sztu- | L \ , . r' . e ' ,nr' 2 0  na otrstyman* od P- 

- - - - - - -  — * 1 i  net m to,ooo fr. na konto 3o,ooo fr. przeznaczo
nych przez cesarza na umeblowanie br. Jerome 
David. Niejaki Ballot, który w sprawie o zamach 
na cesarza figurował jako wspólnik Flourensa 
a teraz przed kilku dniami w Paryżu został u- 
więzinny jako agent partji cesarskićj, otrzymał 
od policji jako wynagrodzenie za swój spisek 
2 o,ooo fr. zamiast loo.ooo za to obiecanych. Re 
szta 8 0 ,0 0 0  fr. wpłynęła do kieszeni Lagrangć'a 
i wspólników. Zanim gabinet z 2 czerwca przy 
szedł do steru rządu wydano także rozkaz are 
sztowania ministra spraw wewn. Forcade de la 
Roąuette. Ten jednakowoż nie maczał rąk w tćj 
sprawie. Przeciwnie, kiedy w sierpniu 1869 chciał 
odkryć spisek, w którym nitro-glycerina główną 
rolę grała i w który tajemni ajenci około 60 osób 
wciągnęli, Forcade oparł się temu jako rzeczy 
niemającćj najmniejszego znaczenia. Późuićj -za 
ministerstwa Oliriera użył Lagrange sprawy ks. 
Piotra Bonapartego, aby spisek znów ułożyć, a 
Olivier, któremu ta rzecz bardzo była pożądaną, 
chwycił jćj się obiema rękami. Co się stało z 
Lagrangem nie wiedzą w Paryżu, ale ' gdyby go 
schwytano, żle z nim będzie. Człowiek ten, który

" A ń *  hoioii Ipedium  tó jest: po bokach dwie bizantyń-1 zykalną. Abj powyiszyicel osiągnąć, obznajmiać|w l"10!*6 j«»‘ Po‘w»ze“ . « » « l  wszystkie .pray- 
i. . . .  ? 11 H- ■■ ■ r P ie ohv F r a n - 1 sk*e8 °  stylu kolumny marmurowe, na Kich trzeba publiczność z samemi dobrem” dzSłaml, gi«ienia od r- l851' a nawet dwa *»»>*chy na.o-

b>ta pra a, wjpo la ając zy z u , y I łukowa arkada marmurowa, a na niej biust I które ona może z początku nie dosyć zrozumTe! '°.b® .C®*,rza? ‘  wszystko °P«d*“ »  »^oich
/  . . w w w  . -i 1 I .  1 m m llr in ll wrwd nćIrAtw w n i r \ n  1 n TT* a )

będzie każdego zwracać uwagę nazwiskiem  I Żadna szkoła nie wykształciła jeszcze w ciągu 
podpisanego, nie jeden W łoch z zdziwię-1 jednego roku śpiewaka, na to potrzeba dłuższego 
niem zaw ołać będzie m usiał Quardate! jczaBu i systematycznćj nauki. Dla tego to dy- 
ecco Polacco! cosi bravo a rtesta!  Chcę tulrekcja szkoły, powinna raczćj swoich uczniów | 
mówić o znanym całem u naszemu krajowi I wstrzymywać od publicznych występów, lub na- 
panu T e o f i l u  L e n a r t o w i c z u ,  który I reszcie dawać im łatwe rzeczy do śpiewania, 
w tych dniach skończył m odel nagrobku! Zastanawiając się nad ostatnim punktem, mie-1 
hr. Cieszkowskićj (matki filozowa poznań-1 liśmy przedewszystkićm na uwadze solistów, gdyż

najpierwszych giserni w Monachjum. 
Igrobek ten wystawiony będzie w kościele | 

Santa Croce i będzie stanow ił drzwi pro
wadzące do chóru kaplicy- i przedsta
wiać się będzie w kształcie ołtarza bez anti-

muzykalnemi dawanemi przez towarzystwo. I 
Zadaniem tow. muzycznego jest wykształcenie | 

smaku muzykalnego w publiczności, za pomocą | 
obznajmiania jćj z  dziełami sztuki prawdziwie | 
piękuemi i posiadającemi rzeczywistą wartość mu-

w nieobecnych

Otóż rząd wydał odezwę do nich w szyst-, .
kich i p o  s z c z e g ó l e  do każdego z oso- współobywateli, których ote-
bua, w z y w a j ą c ,  by  w s t ę p o w a l i  n a r z a i 
p o w r ó t  d o  a r m j i , a za to każdy do- b§djl 
stanie do pensji dodatku jednorazowego!występowania w swojem  
500 rubli s f  Powiadają za Jewne, że Po- ~ u ,  którzy m e mogąc sami wypełniać  
tapow m iał odmawiać od tego rodzaju władzy, oddają takową w r«ce tych kto- 
wezwania, ręcząc, że żaden nie zgłosi się ,|r y ch  w spółobyw atele za najgodniejszych  
bo oni wolą miejsca intratne przez gwałty 
w urzędach i majątki darmo nabyte, jak 
500 rubli i pracę i do tego z perspektywą 
k u l k i o d r a d z a ł ,  by się rząd nie skom 
promitował, co się sprawdziło, bo nikt nie

z w y c i ę ż o n ć j  F r a n c j i  z y s k a ł  o b a  
a le  tern więcej przypom inać sobie 10 b j e k t a w oj n y. 

będą reprezentanci chwalebny obowiązek]

Włochy.
uznają.

F lo r e n c ja  4 października.
? [ W i e l k i e  ś w i ę t o  n a r o d o w e -  

I p a p i e ż  —  p a r l a m e n t  —  T e o f i l a  Le-  
[ n a r t o w i c z a  n o w a  r z e ź b a  z m a r 
m u r u .] — Co godzina to nowina jest go-

Hiszpanja.
 ------------------------- J L  . Z m a n i f e s t u  C a s t e l a r a  o g ło sz o n e j  I d łem  dzisiejszej chwili. W ypadki'tak  na- ---- ^ ------- ------------------------------------ -----  -----------------------
staje dotąd na wezwanie, oprócz kilku, w ty c h  dniach, zamieszczamy tu ważniejsze gle po sobie następują, okoliczności tak I p .Lenartow icz swoją wytrwałą pracą um iał I dla towarzystwa, którego potrzebę w mieście 
którzy byli wypędzeni za szalone naduży-1 ustępy:1 js ię  rychło zmieniają, że wieczór je st  nie -1 80b>ie zdobyć tak zaszczytne stanowisko
cia i pijatykę, ale tych nieprzyjęto. Chcie-I „Rzeczpospolita francuzka— wystawiona podobnym do południa, a południe z u - | w sz(uce 
liby także bardzo, by Polacy dymisjowani I przez niezdolność cesarską na obcy najazd, jp e łn ie  jest rożnem od poranku jednego  
wstępowali, ale do tych nie śm ieli za radą I któremu wschód kraju już uległ, w pośród i tegoż dnia samego.
PnłannD» n*vć nmip.tv 5 0 0  rubli, osobiście I ati-asynvrh walk. w chwili, kiedv Paryż g o - 1 Najważniejszą wiadomością dnia dzi-

Lenartowicza przypominającym nam epo- l na następuje solowy kawałek na instrument 
kę XV. wieku była już recenzja adwokata sztuczki i wykrętasy (źle zresztą wykonany), po 
Di Sei w przeglądzie artystycznym  dru- wspaniałej kompozycji Glucka, serenada — kom- 
kowanym w Italia Nuova, a dziś dowiedzia-1 pozycja bez najmniejszej wartości i t. p. Podobne 
łem  się, że dyrektor tutejszej akademji I programy sprawiają znawcom niesmak, a szerszćj 
sztuk pięknych robi bardzo pochlebne i I publiczności nie kształcą, Najlepszą częścią tych 
zaszczytne sprawozdanie i krytykę, która I koncertów bywają jeszcze kompozycje na chóry, 
niebawem ogłoszona być ma w zwykłym I chociaż i te nie zawsze szczęśliwie są wybrane, 
przeglądzie artystycznym, jaki tenże od I Towarzystwo muzyczne „Muza" posiada wiele 
czasu do czasu ogłasza w La Nazione. I warunków obiecujących postęp i rozwój, chodzi 
Zdanie tego artysty jest to wyrok nieod- tylko oto, aby zaniechać błędów, które utrudniają 
wołalny ca łego  tutejszego świata arty- i paraliżują postęp.
■stycznego, cieszymy się w ięc m ocno, że j Powyższe uwagi zrobiliśmy z całą życzliwością

czu
jemy. Jesteśmy przekonani, że dyrekcjca towarz. 
zechce uwzględnić i przyjąć je z tą dobrą wolą z 
jaką je podajemy dla dobra towarzystwa.

W końcu odzywamy się de wszystkich muzyków

wielkich wydatków i zrobienia majątku. Miał 
6  do 8 ,0 0 0  franków rocznego dochodu, a wy 
dawał przeszło 8 0 ,0 0 0  franków (miał pojażd, 
i konie, metressy, willę i oprócz tego liczną fa 
milję, która żyła po pańsku) i kupił przy tćm

by'nas b~ujn7 mieszańca doTrych" uiwoTów IjeSZCZ0 0Czf ry do“ y i ra“óitwo paPierów Publ‘cz'
, I nw en  K o n m n  ó ln /ie n n  lław m aH  lrŻAan wMnmAHoik

utworami bez wartości. Po utworze Beethove-

przez wsłuchanie się zasmakuje w nich, i poj-1  

W tym względzie odpowiedziało towarzy- 
bardzo skąpo powyższemu zadania. Gdy- 

porównali program rozmaitych koncertów I 
wieczorów dawanych przez towarzystwo, ude-

nych. Sędzia śledczy Bernier, który prowadził 
sprawę spisku, a którego teraz ścigają, był narzę
dziem całkiem oddanćm na usługi Lkgrange’a , i 
i  kiedy widział, że nie ma dostatecznych powodów 
do oskarżenia, używał wszelkich możliwych kru
czków, aby je tylko wynaleźć.

Wiadomości z literatury i sztuki.Potapowa użyć pouęty 500 rubli, osobiście I strasznych walk, w chwili, kiedy Paryż g o -1 Najważniejszą wiadomością 
wiec proszą, wmawiając, 2 e  to  b ę d z i e  tuie się do bezprzykładnej obrony, pow o-jsiejszego  jest nowe rozporządzenie mini-
w o i u a  z N i e m c a m i  —  wszyscy odma* łuje naród chociaż pod bronią do okręgów sterstwa, aby deputacja rzymska jutro do K ilba slow  o krakowskiem  tow arzystw ie
wiają, ale oświadczyli, że jak rząd Niem- wyborczych, ażeby w ysłały reprezentantów Florencji nie przybywała, lecz dopiero w muzycznem „Muza. -  Towarzystwo muzyczne
com wojnę wypowie -  to wtedy może na sw oich  sobotę O 3 po południu. Nowe to rozpo- „Muza" zawiązało się przed trzema laty w Kra
nich liczyć. Mimo tych jednak umizgów A my deputowani konstytuanty hiszpań- rządzenie nastąpiło skutkiem starań p. kowie. Celem tego było przedewszystkićm połą-
rząd nowe gwałty popełnia i tak wydano skićj, w pełni naszych praw, ale dlatego i Peruzzi, tutejszego syndyka, który c o r a z  jeżenie sil muzykalnych krakowskich, dotąd roz- .
rozporządzenie by za zaległości kontry- tyle obowiązków dźwigający, cóż my pod- bardziej rozszerzając zakres demonstracji 1 rzuconych 1 mezorgamzowanych, wykształcenie K r O M k a  pO tO C Z IM  I T O Z m a itO S C I.
bucii, jeżeli ich kto za miesiąc nie zapłaci, I czas tego robimy? Dwie rasy mordują się, i uroczystości podczas wręczenia królowi gustu muzykalnego za pomocą dobrśj muzyki,
natychmiast majątek cały sprzedanym zo- potężne cesarstwo znika, rzeczpospolita rezultatu z drugiego plebisytu rzym skiego, a wreszcie stworzenie dobrej szkoły muzycznej,
stał. Znaczy to tyle, co przymusowa sprze-1 powstaje, a ludzie mają pierwsze prawo objął ca łe  W łochy. Tak dzień 8 i 9 paź- któraby ułatwiła kształcenie się bądz wmstru 
daż, bo nikt nie jest w stanie płacić, tak do rewolucji, w łoskie wojsko zajmuje Rzym, dziernika nietylko będzie uroczystością | mentalnej, bądz w wokalnśj muzyce. Nie wcho-
w ięcu n a s zawsze źle i gw ałt za gwałtem  I władza doczesna papieża ustała, Stany zje-1 festynu dla Florencji, a le jednćm  wielkim dząc, o ile tow. odpowiedziało powyższemu pro-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Przemyśl 6 października.

Przybył do naszego miasta adwokat Dr. 
R aczyń ski w sprawach koncesjowanćj juź 
kolei z  Chyrowa na Drohobycz do S try ja  
z odnogą z Drohobycza do B orysław ia .

Ogromne kopalnie nafty ża pomocą tej ko
lei zyskają łatwość transportu na wielkie targi, 
a ta i inne nader widoczne korzyści z tej 

i śpiewaków wnaszśm mieście, że obowiązkiem I kolei, o czem innym razem bliżej napiszę, 
ich jeśt grupować się w tśm towarzystwie, jeżeli I każą nam oczekiwać niecierpliwie na jej oUar- 
w ogóle chcą podniesienia i wpływu muzyki na | cie i publiczność z całą skwapliwością weż- 
spółeczeństwo, jak również własnśj przyjemności. I nie udział w tćm przedsiębiorstwie, żeby je

przyśpieszyć.

nedzi bv biedy nam za skurę zalać. — |dnoczone podnoszą głos dla materjalnego świętem  narodowem całych W łoch. Roboty gramowi w pierwszśm dwuleciu swego istnienia,
jeszcze i inny gwałt kontrybucji, bo każą I i moralnego mieszania się w politykę Eu- 
byśmy pensje płacili popom prawosławnym. I ropy, niemiecka jedność ukuta w ogniu 
Rząd zaś i parafjanie prawosławni nic — I wojennym przewraca ogólną równowagę, 
czegóż ten potwór z carem na czele nie Francja wije się pod groźbą rozćwiertowa- 
dopuści się?! Za pewne twierdzą, że w oj-ln ia  zgubnego dla wszystkich zachodnich 
sko stojące na Kaukazie, a wiadomo iż ludów, 3  wobec tego trybuna Hiszpanji 
najbitniejsze, ma przyjść do nas na Litwę, I milczy, ona, która rozszerzyła w Europie 
a także tak zwani u r a l s c y  k o z a c y  i I tyle idei.
orenburgskie linjowe bataljony. Już część Wypadki ścigają się, wojna rozpoczęta 
wojsk z Rossji do nas przytransportowano, I na -obronę politycznćj udzielności i naro- 
ale co za dzicz! nim pójdą na nieprzyja-1dowśj niepodległości wielkiego narodu, 
Ciela —  jeżeli pójdą— dadzą się oni nam I kończy się atakiem na polityczną udziel- 
g w a łta ro ś  i rabunkami we znaki. W s z y s c y j n o ś ć  innego wielkiego ludu —  armje, które 
u n a s  t w i e r d z ą ,  i ż  w o j s k a  t e  p ó j d ą j m i a ł y  zwalczać tyranją imperjalizmu, wal- 
P r u s o m  w p o m o c  — j a  t e m u  w i e r z ę . l e z ą  dziś przeciw demokratycznemu rządo-

|wi, przeciw republice; starcie, które było 
zrazu zazdrością królów, staje się  straszną 
wojną idei, walką absolutnćj północy z li
beralnym południem, starciem równie wiel
kich, równie świetnych ludów, jakgdyby 
starciem dwóch ciał niebieskich w niezmie
rzonej przestrzeni. Jakżeż my w Hiszpanji 
wobec takich katastrof mamy milczeć i sie
dzieć próżno.

Jest to niedopojęcia, żeby nieprzyjaciel
ski najazd, oparty na prawie zdobyczy, za-

Francja.
[ P r o k l a m a c j a  d e l e g a c j i  r z ą d o  

w ś j  w T o u r s ,  o g ł o s z o n a  w d n i u  3go 
p a ź d z i e r n i k a  c o  do  w y b o r ó w  k o n  
s t y t u a n t y . ]

Rząd obrony narodowój do ludu fran- 
cuzkiego:

Francuzi 1 ■___ „ , ,
8go września cały rząd zasiadający wl l e wa ł  sąsiedni kraj pozostawiając wszędzie 

Paryżu, wystosował do Francji te wyrazy, ślady łez  i krwi, a my żebyśmy tych le- 
których przypomnienie uważamy za po-lgjonów  nie wstrzymali słowem pojednania
winność ‘ Poko3u- . ,'

Europa potrzebuje wyjaśnień, potrzeba! Jest to niedopojęcia, żeby pozm artwych- 
iśl pewności, że cały lud jest z nami. wstaniu rzeczypospohtćj francuzkićj nasz 
Trzeba, aby najeźdźca znalazł na sw ćjllud , który zrzucił starą dynastją i prokla 
drodze nietylko opór ogromnego miasta, | mował zasadnicze prawo nowożytnśj de-

które na dzień dzisiejszy m iały być wy-1 przyznać należy, że rok ostatni jest świadectwem 
kończone częścią  zawieszono, częścią  na 
większą skalę rozwinięto.

Deputacja rzymska ma składać się o- 
statecznie z 30  członków pod przewodnie 
twem księcia Gaetani i ma nieodwołalnie
pociągiem  dworakiem kolei żelaznej przy-1 odznaczają sig już lepszym wyborem sztuk, 
być dnia 8 o godzinie 3 po południu | w ogóle sumienniśj wykonane. Atoli

pewnego postępu i rozwoju. Towarzystwu przy
była znaczna liczba członków czynnych, a od tego 
rozwój jego zależy, do szkoły muzycznśj towa
rzystwa uczęszcza znaczna liczba uczniów, kon- 
certa i wieczory muzykalne dawane przez tow.

i
to,

Na rannych F ran cu zów  złożyli w admini
stracji Kraju-. Gmina Lężyny, Gorzyce, Glinik 
polski wraz z swym plebanem 9 złr., wieś Szym
bark pow. gorlickiego przez p. Rogawskiego 6  

złr., zarząd służby młyna parowego w Krzesławi- 
cach 17 złr. 75 c., J. L. 3 złr., Józefa Gajewska 
10 c., W. B., T. W. 1 złr., Michalisz Józef 10 o., 
Piotr ogrodnik 4 c., Julja Salamińska 3 c., Anna 
Merezianka 4 c., Józef Doziny 1 złr., Frarciszek 
Boroński 3 złr., Antoni Bożenski 2 złr., woźny 
banku hipot. 40 c.

W  m uzeum  techniczno-przemysłowśm jutro w 
niedzielę rozpoczynają się w yk  ła  d y p u b l i c z n e

do tutejszej stolicy. Przyjęta na kolei I to^warzystwo cierpi jeszcze na wielkie niedostatki, I n i e d z i e l n e  b e z p ł a t n e  dla słuchaczy obojga 
przez gwardję, narodową Cjuintę florencką,l i  prowadzenie jego nie jest i tyle wprawnśm i|P>c*i a które trwać będą przez całe zimowe pół- 
deputowanych etc. tryumfalnie odprow a-1 tyle umiejętnśm, ileby być mogło. Na dwie rzeczy I rocze do Igo maja, odbywać się będą w wielkiśj 
dzoną zostanie do hotelu Nowego J o r -1 chcemy tu tćż zwrócić głównie uwagę, a miano- j sali wykładowśj w niedzielę i  święta od 4 do 5 
ku nad Arnem, który przeznaczony jest na | wicie na prowadzenie szkoły muzycznśj, zwłaszcza j i od 5 do6 godz. Treść będzie ogłaszana w przed- 
przyjęcie i m ieszkanie deputacji rzymskiej, szkoły wokalnśj, i na urządzanie koncertów i wie-1  dzień wykładów w dziennikach miejscowych i pla- 
Droga od kolei do hotelu  Nowego Jorku | czorów muzykalnych zbiorowych. I katami przy wejściu do sali.
i z hotelu do pałacu Pith, nie będzie zw y-1 W szkole muzycznśj towarz. „Muzy" przeważaj Dnia dzisiejszego rozpoczynają wykłady od 4 
kle ulicą lecz szpalerem olbrzymich cho-|nauk a śpiewu, nauka ta podzielona jest na śpiewjdo 6 prof. Wł a d .  R o z w a d o w s k i  „O glinie, 
rągwi pozawieszanych na wyniosłych pa- j zbiorowy (chóralny) i śpiew solowy. Umiejętne j ile, glince, ziemi porcelanowśj, ich własnościach, 
la ch , drzew rozm aitego gatunku i boga-1 prowadzenie i kształcenie chórów zależy prze- J jakotśż o wyrobach z takowych otrzymywanych" 
tych okazów włoskiej flory rzędem  w o-|w ażnie na wyrobieniu w chórzystach poczucia j (wykład pierwszy); od 6 do 6 prof. . "Władys ław 
gromnych doniczkach a raczej wielkich | taktu i tempa; na przyzwyczajenie ich do miar- j Lu s z e z  k ie  w i cz „O odnawianiu i utrwalaniu

zabytków sztuki we względzie rękodzielniczym'' 
(wykład pierwszy.)

G m ina m . G ródka udzieliła pp. Henr. Floręc- 
kiemu c.k. naczelnikowi sądu pow., Albinowi Strój- 
nowskiemu c. Ł . komisarzowi starostwa i Adol
fowi Henremu c, k. notarjuszowi a, obecnemu bur
mistrzowi miasta, dyplomy obywatelstwa honoro
wego.

S zczą tk a  i D jab ta  wyszły nowe numera; zaj
mują się wojną a po części miejscowemi wypad 
kami.

W  H oszu szo  powiesiła się jakaś chłopkal 
z  rozpaczy, iż banknotami wynoszącemi 3 0 0  złr.,!

gromnych
beczkach poustawianych. Dnia następnego | kowania swych głosów, na nauczaniu wprawnego 
to jest 9 b. m. o godzinie 10 rano depu-1 i pewnego czytania nót, a nakoniec na wprawia 
tacja rzymska w przytom ności ministrów, | niu ich do gładkiego i równego cieniowania, 
prezesów parlamentu i  senatu, św ity dwor- Nauka śpiewu solowego jest trudniejsza, ) 
skićj wręczy królowi rezultat plebiscytu chodzi tu o rozszerzenie i skonsolidowanie skali 
rozum ie się przy odpowiednich z obu stron głosowśj, o nadanie głosowi giętkości i o wyrobie- 
mowach. | nie techniki, a przedewszystkićm o wykształcenie

Oprócz dworskiego przedstawienia w te- j głosu zdrowego, a nie zforsowanego nauką 
atrze Pergola dla deputacji rzymskiej w pa- Potrzeba przeto przyjąć pewną szkołę i trzy. 
łacu  miejskim w kassynach przez tutej- mać się jśj, początkującym uczniom nie dawać 
8ze municypium danym będzie w ielki obiad | zbyt trudnych rzeczy, a tśm samśm nie przyzwy- 
na 150 osób i bal. Na obiad są zaproszo-|czajać do lekceważenia precyzji i sumienności 
ne cała świta króla, ministrowie, prezesi | w wykonaniu.

Oświęcim 6 października.
Na targu dzisiejszym było 1490 wołów. 

}łacono na wagę za cetnar podług wiedeń - 
ego rachunku 33 do 35 złr. Pozostało nie- 

sprzedanych 300.

Księgosusz po koniec września r. b. u- 
stał w Wierzbowcu, Husiatynie, Postołówce, 
Łubiance i w Zułukwi, wybuchł zaś w W ol- 
kowcach, Łuce małej, Toustem, Janowie, Ha
liczu, Folwarkach, Czechowie, Koropcu, Sie- 
mikowcach, Demeszkowcach, Tustobabach, 
Czernicy i w Seretcu, gdzie z 10.315 sztuk 
bydła w 178 zagrodach 362 zachorowało, 3 
wyzdrowiało, 88 odpadło, a 272 ubito. Oprócz 
tego dano na rzei 495 sztuk bydła podej
rzanego o zarazę.

O g ło s z e n ie . S zko ła  Rolnicza Imienia 
Haliny w  Żabikowie o t w o r z y  s ię z dn i e m  
15go l i s t o p a d a  r.'b. Zgłoszenia uczniów 
przyjmuje podpisany dyrektor zakładu najda
lej do 10 listopada. Zgłaszający sie, powinni 
do, podań swoich dołączyć: 1, metrykę; 2, 
świadectwo zdrowia; 3, piśmienne zobowią
zanie się rodziców do opłat przepisanych u- 
stawą szkolną; 4, świadectwo szkolne; 5, świa
dectwo z odbytej praktyki rolniczśj, w razie, 
że już się uczyli gospodarstwa praktycznie. 
Przyjmowani będą kandydaci, którzy udowo
dnią, że mają promocyą do klasy III wyiszćj 
gimnazyum lub szkoły realnćj, albo odpowie
dnie temu wykształcenie przygotowawcze. W 
braku wystarozających świadectw szkolnych 
o przyjęciu postanowi dyrektor. Kurs jest dwu
letni, a opłata wynosi:

A. Wpisowego tal. 5-
B, Za naukę: .v-.ocVf-



ździernika 1870.J z niedzieli 9 pa

'szenica 
tez  zmiany.

ęczmien
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do gotowania 63 68 sgr. 
aa  paszę 52-68  sgr.

rroch
bez obrotu.

tez  popytu.
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brutto.
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E ed ak to r odpow iedzialny :
Mir. Mjudwik Giumplowic*

(H a d e s ła n e .)
P. Franciszkowi Janowi Kwizdzie 

w tŁorneuburgu.
J a k  pożytecznym je s t pański K o r u e u b u r g -  

s k i  p r o s z e k  b y d l ę c y  dla koni i dojnych krów 
dostatecznie dowiedziono i ja  sam wielokrotnie się
0 tóm przekonałem. Teraz zaś doświadczyłem, ża 
zadawanie Korneuburgskiego proszku bydlęcego 
tuczącym się świniom niezmierną korzyść przyno
si, albowiem dodaje im chęci do żarcia i przy
spiesza tuczenie. — Zechciój mi więc pąn poniżój

[wyszczególnioną ilość proszku Korneuburgskiego
1 nadesłać.

Katińce d. 21 sierpnia 1870.
Teodor Paunovie pocztmistrz. 

Miejsca sprzedaży wyrobów weterynaryjnych 
F. J .  KW IZDY wymienione są w inseracie umie- 
szczonym w dzisiejszym numerze.

W  ra z ie  n a d e jśc ia  w a ż
nych  w iad om ości w yd a
m y jutro  d o d atek  n ad 
zw yczajny.!



KRAJ z niedzieli 9 października 1870.

w trzech ciągnieniach na 112.500 złr. kupując losy przez rząd Sasko-Meiningen gwarantowane

1' .dniaana izba wekslowa zobowiązuje się bowiem wszystkie w nićj po zlr. 8 zakupione losy po 3-eh 
i zowśm ciągnieniu, tj. od 25 do 30 października 1871 pocenie kupna bez żadnego potrącenia odkupie 

Losy, które się tak  nader korzystnym planem gry odznaczają, sprzedaje się także
w ratach 10-miesięcżnych z zaliczeniem tylko 2 f l . i (7 kr. stempel)
urzyczśm kupujący korzysta ju ż  z gry w przyszłśm ciągnieniu na wszystkie wygrane.

Wechselstu.be der k k. pr. Wiener Handelsbank,
y76(t-») vorm. JOH. C. SOTHEN, Wien, Graben, 13.

Polecenia uprasza się łaskawie nadsyłać frankowane z dołączeninm 30 kr. na listę.

przy ul. Ghrodzkićj pod 1, 6 * 973(2-2)
zaopatrzony został na porę jesienną i zimową w najnowszego fasonu KAPELUSZE tak okrągłe 
jak  i wiązane -  CZEPECZKI — STROIKI -  KAPUZY -  PIÓRA i KWIATY -  słowem wa 
^wszystko, co tylko w najpierwszychjmagazynach zagranicznych wynaleźć można było.

Najdokładniejsze i najprawdziwsze 
wiadomości wojenne i pokojowe, polityczne 
i niepolityczne, czasowe, krajowe, narodowe 
i zagraniczne, arystokratyczno-tromtadra- 

tyczne itp. itp.
asBsmsuBŝ Ĵ

r R . J O H j ^ W I Z O A / f e  A  
V K M N B B U R Ca to wszystko za 1  guldena kwartalnie.

W bieżącym kwartale skończy się powieść Tajemnice Krakowa. — 
Nowi prenumeratorowie za początek Tajemnic dopłacąją 50 cent.

Adres: Do D jabła w  K rak ow ie .
Przekaz pocztowy kosztuje tylko S cent. — Przekazów bez pieniędzy, 

ani poczta, ani DJABEŁ nie przyjmują.
Prenumerata zagraniczna 25 sgr. albo 3 franki. 

Rocznik pierwszy, oprawny, kosztuje 5 złr. w. a.
Jeszcze jedna uwaga! Prenumerata przyjmuje się tylko 
od 1 stycznia, 1 kwietnia, 1 lipca i 1 października.

Urzędy pocztowe prenumerując dla siebie, płacą ct.

Ces. król. koncesjonowany

koncesjonowany przez rząd c. k. austrjacki. k.'. pruski i kr. saski, nagrodzony medalami w 
Hamburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu, z najlepszym skutkiem używany w staj
niach najjaśniejszej królowej angielskiej i najjaśniejszego króla pruskiego i przez szereg lat 
dostatecznie wypróbowany.

U koni; przeciw zołzom zaraźliwym i niezaraźliwym — na krtań i tylczaki, szczegól- 
niśj by konia utrzymać w dobrćj tuszy i ogniu.

U bydła rogatego; przeciw chorobliwym zmianom mleka — w skutek niestrawności 
objawiającym się małym wydojem i lichem mlekiem, którego jakość użyciem proszku tego 
nadspodziewanie się poprawia — dalśj przeciw krwawemu podojowi, żółtaczce i rozdęciu - -  
także bardzo użyteczny dla krów podczas ocielenia— u cieląt wątłych działa wzmacniąjąco 

U owiec: do usunięcia motylicy i choroby gnilnej, równie przeciwko nadwerężonym 
organom odchodowym w skutek braku ruchu.

Stare i nowe

ogniotrwałe i od włam ania zabezpieczone
we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk ta nićj sprze 

daje o 50% jak w innych składach tylko

837(18-20, J F i t i p  S t e i n
18. -  Wieden, Leopoldstadt. Ferdinandstrasse: — 18.

N r. 0 . Nr. 1. N r. 2 . N r. 3. N r. 4. N r. 5. Nr. 6 .

Kurcze epileptyczne W a le n te g o )

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. <G>. fiillisch
lóż Berlin — Louisenstrasse 45.—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (167-300)

Fllja k  uprzyw. gaiic akcyjnego

B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w B i a ł e
podaje do powszechnej wiadomości, iż zajmuje się

0 ^  S P R Z E D A Ż Ą  W E ł l Y
w drodze komisowśj i udziela zaliczki na wełnę w komis jej oddaną 

pod. nader przystępnemi warunkami.
W ystępując jako  jedyny pośrednik między producentem a stałym  

konsumentem, jakim i są fabryki sukna w Bielsku i Białe, nastręczamy 
p. T, producentom, k tórzy swoją wełnę konsygnować nam zechcą, spo
sobność uzyskania każdocześnie cen najlepszych. 945(3-5)

Wagen & Gewichtfabrik
und

Brtlckenwaag-en-Bauanstalt,
1010(12-15)11 V.0D

L. Buganyi & Comp.,
M argarethen, Griesgasse Nr. 26. 

H auptniederlage; S tadt Singerstrasse Nr. 10. in

Wstrzykiwanie
Galeną

leczy bez bólu w trzech dniach 
każdy wyciek cewki moczowćj, 
tak powstający, jak i rozwi

nięty, a nawet zastarzały.
Główny skład dla monarcbji

Austrjacko - Węgierskiej u

Ces. król. tiprzjn. galicyjski akcyjny

ważne dla dam Najnowszy wynalazek!

Ważne dla każdego gospodar
stwa domowego!

Prawdziwą chińską niewypieralną

fa rb ę  do znaczenia bielizny
niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka tśj farby 50 cent., większa 
1 z łr .— Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 cent.— Korona 40 ct. 
1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute

cznia za p< braniem należytości
Jakób Goldwasser w Krakowie

w domu p. Deichesa na Stradomiu.
759(8-10)

Wysprzedaż zapasa 
najnowszych damskich 
płaszczyków, kaftani

ków, aksamitnych i jed 
wabnych pnletotÓW pana 
Ferdynada LOSCBUER 
z Pragi, odbywać się bę
dzie dla oszczędzenia 

kosztów transportu po 
nadzwyczajnie niskich  
cenach fabrycznych do 
12 Października w Ryn 
k u Y is -a  vis Grłówiićj straży 
(Hauptwache) obok księgarni 
p. Friedlein, 979(2-3)

w Wiedniu* 604(19-24) 

Backerstrasse N. 12.
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3.70.

pięknie i wygodnie urządzone, składające 
się z 9 pokojow, kuchni i izb dla służby, 
wraz ze stajnią, wozownią i piwnicą jest 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość codziennie 
od god. 9 do 12 rano na Wesołćj nr. 51.

977(2-4)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
żądaj ą| pła^ą 
a łr. wal. a.

żądają| płacą 
złr. wał. a.

"  Z Berlin za 100 tal. 5 skonto
  Frankf. za 100 fl. 4 ,, i

102 50 101 50 Hambrg 100 m ark 4 „
Londyn lO f ts t .  3 ‘/s „

102 — 101 óo Paryż aa 100 fr 2^ „
100 - 39 — Monety :

Dukaty w ażne.....................
81 50 80 75 Napoleony.............................
93 — 92 50 Srebro ............  • • • • ; .........
90 50 90 — L w ó w  Tgpaźdmern
    — — Indemniz, galicyjska. 5°/.
  B buków 5 "/o

135 — 134 — Listy z a s ta w n e  4%
134 — 133 — „ „ ............ & /.
U l  _  HO 50 Pożyczka głodow a.. 7 /„
_   — . Akcjo b an k u h ip o t... .  6%

235 - 2 3 4  -  „ „ w ło śc ian .. 6 %
 — -  D ukat ważny  .........
  _  — _ Napoleon d’o r .......................

Półim('erjał ros....................
157 — 156 — Rubel srebr...........................
33 _  31 — ,  papierow y................
90 __ 94 — Talar p ru sk i.........................
j g   14 — S reb ro ....................................
29 _  25 — W a r s z a w a  29 września 
31 _  27 — Listy zast. serji 1 ----4%
14 50 14 ~  „ v r, . 2
40 -  38 — -  l ik w id a c y jn e .. ..4%
31 27 — Poż. lot. z 1 8 6 4 . . . .5 %
26 - -  23 -  „ „ z r. 1066 . . . . 5 %

12& *— 115 — Akcje kol. w arsz .-w ied ... .  
20  -  18 -  ,, » warsz.-bydg..
22  -  19 -  .. » warsz.-teresp.

n łó d z k ie ............
W eile  n a  Wiedeń z a l5 0 z

żądają] płacążądają] p iaeą 
zlr. wal. a. Akcje kolei. j.

Alfóld Fiume   I
Czeska zach. na  200 złr. 1 

„ północn. „1 5 0  „  :
E lżbiety. . . .  n a  200 ■„ 
Ferdynanda na 1000 n 
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. L udw ika,, 200 „
Koszyc. Oderb. 170 „ 
Lwow.- Czerń, na  200 złr.
Półn. zach. austr   .........
R udolfa n a  200
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr .)
Theissbahn .....................
T ram w a y ...................   —  .
Południowa na 500 f r . .  . - 
Węgier. półn.wsch.200złr.;

„ wschodnia 200  „
Akcje przem. i Listy zasL  
Borysławskie naft. 200 fl., 
Aust. Bod.-Cred. 100fl»5°/oi 
Listy. zast. galicyjskie 4%;

„ ,  Z 6°/..]
„ Banku Hyp. 6 %
„ ,  Bank. W łoś. 6 %;

Bank. naród. H .K . 6 “/ î 
\  „ „ W.A. 5°/»

zast. węgierskie 5 ) %

K ra k ó w  8 paźdóern .
Papiery krajowe:

Renta . . ................ ...............
w srebrze . . . . . . . . .

Losy pożycz, z r. 1854..
„ I860..

" » z 1864--* n *? JGalie, obligacje rndemn.. .
„ listy zast .

„ „ ban. hypot.
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei połudu. 3%  (Lomb.) 
m K ar.Ludw ika 5%  . .  
B ,, „  Ilem is.
« Czemiow. 1 5 * / , . . . .

1867.........
" „ 1868........

Akcje przemysł i  bank.
Lombardy.............. ..
Akcje kol. K. Lud. galio,.

koL czemiow...........
a kol. R u doba...........

kol. siedmiogr, . . .  
kol. pó łn .-w sch ... .  
banku naród.

* Zakł. k re d y t............
„ Kol. wschodnia . . .
„ Zakł. kredyt, węg..

banku obrotow.. . .  
» .  hypotocz^gd.
t  „ handl. ogóin.

„ krakowski z 
wpłatą złr 80, 

Losy kredytowe.
Papiery zagraniczne : 

Listy zast. poi. z kup. I emis.

Ferd za,lOOzh*M K.6 °/i
„ W . A,5%

;; ;; ”
Karola Ludwika na 

.300 złr. 6 7 
2 emissja . 

L w ow .-Czoi’n.- J a s s y :
I  emis. n a  3'00 zlr. 6 °/, 

H . n J. b°J>
IU . a » 6 /<

Rudolfa na  3011 fl. 5 % 
„ Siedmiogr. 700  v 6 °/, 

Rządowa . . . .  na JW)0 fr. 
s  11. emis. „ „

P o łu d n io w a ...................
n a 2 0 0 fl.s r.za  100 w a 5s/ ( 
Bony 1870 za 74 „ <57. 

„ 1875 ,  76 ,  - 7. 
,  1877 „ 78 „ 6 '/,

Losy prywatne. 
Kredytowo na 1 '0  fl. w,a
C lary  „ 40 „ M.B..
Żeglugi na D unaju 100 „ 
Keglewicza . . .  .n a  10 „ 
Budy . . . . .  na 4 0  fl* W .A.
P a lfy  na  40 „ M.K.
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
S a lm    40 „  M.K.
St. Genois „  40 „ M.K. 
Stanisławów 20 „ W.A. 
T ryestu . .  n a  1 )0 „ M.K. 
W aldstein „  20 „  >1
WindisohgrStz 20 „  „

tVexte:
Angsbrg. za  100 fl niem .47a

168 25 167 75 
239 — 237 — 
123 — 122 — 
211 25 210 75 
2110—  2100—  

189 —  188 50 
■238 50 237 50 

97 50 97 — 
199 _  198 -  
I 96 50 195 50 
163 50 163 -  
168 -  166 — 
382 50 381 50 
230 — 229 —

„ llem is. 
„ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied...............
„ warsz.-bydg..............

Ros. pr. z r. 1864 .............
„ z r. 1866------ . . .

W alu ty: S reb ro ................
D u k a ty .................................
Napoleondory......................
Im p eria ły .............................
Courant pruski....................
Rosyjsk, ruble pap............

W io d o ń  7 paździem . 
Dług panst. R e n ta .. .  .5*/,

„ w srebrze  .......... 5%
„ wal. austr. spłać. 5% 

Losy pożycz, z r. 1839 . . . .
» » .  1854 4%
„ na 500 1860 5 /„
„ na 100 I860 5%
„ na 100 1864..........

Como ....................................
Oblig. ind. Gul.. . . . . .  5°/d

„ „ Bukow.5%
Galie, pożycz, głodowa 7 •/, 

Akcje bankowe 
Anglo-austr. za 100 z łr . . .
Anglo-węgierskie................
Austr. kredytowe. . . . . . . .
Kredyt, handl. przem ysł.. .
Dyskontowy austr..............
Franko austr  ...........
Krakowski handl. przem.. 
Galicyjski k ra jow y . . . . . .
Narodowy  ................

Kolei czesk.półn. 300 fl. % j 
_ zachod.300 ,  5 % ;  

„ Cesarz. E lżbiety  57»j 
Elżb. w sr. 100 zł. W . A. 5% : 
E li. em.1862 „ B 57.)
Elż. _ 1869 „ p 57.1 W drakami Karola Bodweiaera

Wydawca Alfred Szczepański,


